
bo niebawem znowu pójdziemy do urn 
i jak wybierzemy, tak mieć będziemy.

Co przyniosą kolejne dni i jakie 
będzie nasze jutro, to zależy od każdego 
z nas. Nie dajmy się podzielić. Szukajmy 
wspólnych wartości, tego co nas łączy, 
a tym z pewnością jest Polska. Zawią-
zujmy mocne więzi porozumienia opar-
tego na wzajemnym zaufaniu. Rozma-
wiajmy ze sobą. Jako ludzie wolni 
wyrażajmy swoje zdanie i słuchajmy 
opinii innych, zachowując prawo do 
odmiennych poglądów i szacunek do 
naszych rozmówców. Jeśli określimy 
wspólne cele do osiągnięcia, to razem 
je osiągniemy, czego serdecznie życzę 
wszystkim czytelnikom i zapraszam do 
lektury 339. numeru Zdrówka.

ZG

W Y B R A N E  A R T Y K U Ł Y :Karnawał 2024 roku
Karnawał w tym roku trwał 39 dni. 

Zakończyliśmy go 14 lutego Popielcem. 
Ten radosny czas zabaw i balów trwa-
jący od święta Trzech Króli do Środy 
Popielcowej wprawdzie już się zakoń-
czył, ale ten, który fundują nam politycy 
i media – trwa nadal. A końca tego poli-
tycznego karnawału nie widać. Trudny 
to czas dla naszej Ojczyzny. Sytuacja 
geopolityczna w Europie i na świecie 
bardzo niestabilna. Wobec toczących 
się wojen, a głównie tej na Ukrainie, 
eskalowanie podziałów i wywoływa-
nie przez rządzących naszym krajem 
kolejnych waśni i sporów, nie wróży nic 
dobrego. Duży wpływ na trwający poli-
tyczny karnawał ma zapewne perspek-
tywa tegorocznych wyborów samo-
rządowych i tych do Europarlamentu,  

Czytaj na stronie 6.

Depresję rozpoznasz 
po… oczach

Czytaj na stronie 4.

To była bardzo trafiona 
decyzja!
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Bogactwo natury  
– łopian
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To była bardzo trafiona decyzja!
Wywiad z doktorem Jerzym 

Gliszczyńskim, mieszkańcem Jesien-
nej Rezydencji Seniora w Radomiu. 

Jak długo mieszka Pan w Jesien-
nej Rezydencji Seniora? 

Decyzję o zamieszkaniu w domu 
opieki podjąłem w czerwcu 2023 roku. 
To była bardzo trafiona decyzja. Mam 
swój jednoosobowy pokój z łazienką  
i pięknym widokiem na ogród. W paź-
dzierniku skończyłem 84 lata, z zawodu 

jestem lekarzem i tematy związane  
z jesienią ludzkiego życia nie są mi obce. 
Od dłuższego czasu planowałem zamiesz-
kać w podobnym obiekcie, nie spodzie-
wałem się tylko, że wybiorę dom opieki 
w Radomiu. Od dzieciństwa mieszkałem 
bowiem w Warszawie.

Dlaczego wybrał Pan dom opieki 
w Radomiu?

O Jesiennej Rezydencji Seniora 
dowiedziałem się od znajomego. Przyje-
chałem na miejsce i już na wstępie byłem 
zachwycony tym obiektem. Duże pokoje 
z łazienkami, dostosowane do potrzeb 
osób starszych, pokoje dziennego pobytu, 
na każdym piętrze podręczna kuchnia  
z ekspresem do kawy. Na parterze 
budynku sala do rehabilitacji, kaplica oraz 
stołówka. Zwiedziłem już kilka domów 
opieki i mam skalę porównawczą. Nie-
wątpliwie Jesienna Rezydencja Seniora 
w Radomiu to jeden z najnowocześniej-
szych domów opieki w województwie 
mazowieckim.

Czy jest Pan zadowolony  
z pobytu? 

Zadowolony to mało powiedziane. 
Jestem szczęśliwym seniorem, gdyż zna-
lazłem odpowiednie miejsce, gdzie czuję 
się bezpiecznie. Niestety z roku na rok 
moje siły słabną. Taka już jest kolej rzeczy. 
W domu opieki mam zagwarantowane 
pełne wyżywienie i 24-godziną opiekę. 
Obiady są u nas domowe i smaczne. 
Minusem pobytu jest to, że przybrałem 

trochę na wadzę. Oczywiście śmieje się  
z tego faktu. Personel jest bardzo 
uprzejmy i pomocny. Dla osób chętnych 
codziennie realizowany jest program 
rehabilitacji usprawniającej. Ja osobi-
ście wolę korzystać z terapii zajęciowej,  
w szczególności z muzykoterapii czy wie-
czorków tanecznych, których u nas nie 
brakuje.

Czy pamięta pan jakieś wyjąt-
kowe momenty z pobytu w Jesien-
nej Rezydencji Seniora? 

Jestem osobą wierzącą, dlatego 
cieszy mnie, że w naszej kaplicy w każdą 
niedzielę odprawiana jest Msza Święta. 
Trudno jednoznacznie odpowiedzieć na 
to pytanie, gdyż moja codzienność od 
momentu zamieszkania w domu opieki 
znacznie się zmieniła. Mam uporządko-
wany harmonogram dnia. O tej samej 
porze mam podane posiłki, Panie pielę-
gniarki pilnują, abym pamiętał o przyjmo-
waniu lekarstw, codziennie mam sprzą-
tany pokój. Jedno jest pewne – na nudę 
i samotność nie mogę narzekać. A to jest 
bardzo ważne w życiu każdego seniora.

Wywiad przeprowadziła Elżbieta 
Adamkiewicz.
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Mówi się, że oczy są oknem naszej 
duszy. Mogą nam sporo zdradzić – na 
przykład to, czy ktoś jest szczęśliwy, 
smutny czy czuje się zagubiony. Okazuje 
się, że mogą być także pomocne w roz-
poznaniu podstępnej i wyniszczającej 
choroby. Zgodnie z informacji Światowej 
Organizacji Zdrowia depresja jest czwar-
tym najpoważniejszym schorzeniem 
oraz jedną z głównych przyczyn samo-
bójstw.

Czy depresję można wyczytać  
z oczu?

W niektórych przypadkach depresja 
tak się maskuje, że jej rozpoznanie nie 
jest takie oczywiste. Jako że stanowi ona 
ogromne wyzwanie dla współczesnych 
systemów opieki zdrowotnej na całym 
świecie, badacze wciąż analizują jej 
mechanizm. Ciekawego odkrycia doko-
nała grupa naukowców z Max-Planck-
-Institut für Psychiatrie. Na łamach cza-

Prognozy nie napawają optymizmem. Według Światowej 
Organizacji Zdrowia (WHO) do 2030 roku depresja będzie najczę-
ściej występującą chorobą na świecie. Dotyka każdego niezależnie 
od wieku i może przybierać różne, czasem nieoczywiste formy. 
Jak rozpoznać depresję? Niemieccy badacze twierdzą, że pierwsze 
oznaki kryją się w oczach.

sopisma „Scientific Reports” napisała, 
że śledzenie wzroku może być pomocne  
w diagnozowaniu pierwszych sympto-
mów tej choroby.

Do obserwacji zaproszono 40 
uczestników z depresją i 31 osób nie-
skarżących się na problemy zdrowotne. 
Ochotnicy mieli trzy konkretne zadania 
do wykonania przy komputerze, a w tym 
czasie naukowcy mierzyli rozmiar ich 
źrenic przy użyciu sprzętu do śledzenia 
wzroku, co fachowo nosi nazwę pupilo-
metria.

W trakcie realizacji każdego zada-
nia na ekranie komputera pojawiała 
się informacja, czy będzie możliwość 
nagrody finansowej za pomocą obra-
zów. Następnie uczestnik widział błysk  
i musiał wtedy zareagować. Chodziło  
o to, że jeśli reakcja była szybka, to na  
ekranie wyświetlała się nagroda w wyso-
kości euro.

Pierwszy objaw depresji zauwa-
żysz w oczach

Badacze chcieli w ten sposób 
sprawdzić, jak źrenice osób cierpią-
cych na depresję reagują na przyjemne 
bodźce związane z nagrodą. Szczegól-
nie widoczne osłabienie reakcji było 
widoczne u tych, którzy nie odczuwali 
żadnej przyjemności i skarżyli się na spa-
dek energii. Zabrakło u nich tego uczucia 
oczekiwania na bonus i towarzyszącej 
temu reakcji fizjologicznej.

Depresję rozpoznasz po… oczach



Współautor publikacji dr Victor Spo-
omarker wyjaśnił, że ograniczona reak-
cja źrenic u pacjentów z większą apatią 
wskazuje na „brak aktywacji miejsca 
sinawego”, będącego ważnym procesem 
fizjologicznym leżącym u podstaw tego 
stanu. Jak zaznaczył, apatia zaliczana jest 

do najczęstszych symptomów depresji.
Według naukowców rozszerzone 

źrenice w odpowiedzi na oczekiwaną 
nagrodę mogą stanowić przydatny 
test kliniczny. To narzędzie umożliwi 
także monitorowanie reakcji pacjentów  
z depresją na przebieg leczenia. Podkre-

ślili, że u 30 proc. chorych farmakotera-
pia nie przynosi oczekiwanych rezulta-
tów i w związku z tym zaistniała pilna 
potrzeba zrozumienia fizjologicznych 
mechanizmów tego schorzenia oraz wła-
ściwe dostrojenie diagnostyki i leczenia.

Źródło: poradnikzdrowie.pl



Korzeń łopianu zbiera się późną 
jesienią lub bardzo wczesną wiosną,  
a po umyciu i osuszeniu kroi się na grub-
sze fragmenty i suszy w suszarni ogrzewa-

nej w temperaturze do 50 st. C. Współ-
czesna fitoterapia poleca także przetwory 
z liści tej rośliny. Dawniej w lecznictwie 
ludowym wykorzystywano również pur-
purowe kwiaty łopianu, które okryte są 
haczykowatymi łuskami. Obecnie najbar-
dziej są znane z tego, że przyczepiają się 
do odzieży, przez co pospolicie nazywa się 
je rzepami. Natomiast cała roślina nazy-
wana była kiedyś przez mieszkańców wsi 
dziadem. Z kolei w Chinach łopian nazy-
wany jest niubangiem, a w Japonii – gobo.

Łopian na trawienie
Łopian zwiększa wytwarzanie soku 

żołądkowego, a także żółci w wątrobie 
oraz enzymów trawiennych w trzustce 
i usprawnia ich przepływ do dwunast-
nicy. Dzięki temu ułatwia trawienie  
i przyswajanie pokarmów. Odwary i sok 
ze świeżego korzenia łopianu stosuje się 
wewnętrznie w mało nasilonych nieży-
tach przewodu pokarmowego, wątroby  
i dróg żółciowych.
Łopian na cukrzycę

W ziołolecznictwie łopian był stoso-
wany jako środek obniżający poziom cukru 
we krwi u diabetyków. Właściwości prze-
ciwcukrzycowe zawdzięcza dwóm związ-
kom. Pierwszym z nich jest inulina – sub-
stancja, która w organizmie przekształca 

Bogactwo natury – łopian
Właściwości lecznicze łopianu są wykorzystywane w medy-

cynie naturalnej od lat. Zastosowanie w lecznictwie, a także  
w kosmetyce, znalazł zwłaszcza korzeń łopianu, który wspo-
maga trawienie, leczenie cukrzycy, łagodzi bóle reumatyczne. 
Natomiast olej łopianowy (z korzenia łopianu) to antidotum na 
wypadające włosy. Sprawdź, jakie jeszcze działanie ma łopian.
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Dokończenie na str. 10.

się we fruktozę dobrze tolerowaną przez 
diabetyków. Inulina pomaga w normalizo-
waniu glikemii w przebiegu cukrzycy typu 2, 
a także w zmniejszaniu insulinooporności.  
Z innych badań wynika, że za działanie prze-
ciwcukrzycowe odpowiedzialny jest kwas 
arktygenowy, który wpływa prawdopo-
dobnie na zwiększenie wydzielania insuliny 
przez trzustkę, co jest procesem zaburzo-
nym w przypadku cukrzycy.

Odwar z korzenia łopianu – prze-
pis

2-3 łyżki rozdrobnionego korzenia 
wsyp do małego garnka, zalej 2 szklankami 
ciepłej wody i ogrzej do wrzenia. Gotować 
powoli pod przykryciem 3 min. Odstaw na 
15 min i przecedzić. Pij 1/3-1/2 szklanki 2-3 
razy dziennie po jedzeniu w lekkich nieży-
tach przewodu pokarmowego, wątroby 
i dróg żółciowych oraz w schorzeniach 
przemiany materii. Ten sam odwar można 
stosować zewnętrznie do okładów i prze-
mywań w łojotoku i innych schorzeniach 
skórnych. [Przepis pochodzi z: Ożarowski A., 
Jaroniewski W., „Rośliny lecznicze i ich prak-
tyczne zastosowanie”, Instytut Wydawniczy 
Związków Zawodowych, Warszawa 1987].

Łopian działa moczopędnie, 
usuwa toksyny z organizmu

Sok z korzenia łopianu ma działanie 
moczopędne, usprawnia usuwanie z orga-
nizmu szkodliwych substancji i zbędnych 
produktów przemiany materii. Dodatkowo 
ma działanie napotne. W związku z tym 
współczesna fitoterapia polega go stosować 
pomocniczo w leczeniu chorób dróg moczo-
wych i w niektórych zaburzeniach prze-
miany materii, zwłaszcza w okresie pokwi-
tania. Osoby, które chcą oczyścić organizm 
z toksyn, również powinny włączyć do diety 
sok z łopianu.

Łopian na bóle reumatyczne
Polski lekarz i botanik Syreniusz 

polecał łopian jako lekarstwo na złamania  
i zwichnięcia, bo „tłuczony korzeń przykła-
dając, ból uśmierza”. Współcześni badacze 

okryli, że łopian zawiera lignany, które łago-
dzą stan zapalny, a co za tym idzie – ból. 
Odwary i sok ze świeżego korzenia łopianu 
zalecane są więc w dolegliwościach bólo-
wych, zwłaszcza tych reumatycznych.

To ci się przyda
Sok ze świeżego korzenia łopianu 
– przepis

Korzenie starannie umyj pod gorącą 
wodą. Następnie utrzyj korzeń łopianu,  
a sok wyciśnij przez płótno. Sok ze świe-
żego korzenia łopianu należy przyjmować 
doustnie po 30-60 kropli w kieliszku wody, 
2-4 razy dziennie, po jedzeniu, w stanach 
zapalnych w obrębie przewodu pokarmo-
wego, dróg moczowych i żółciowych, słabo 
nasilonych schorzeniach wątroby, zaburze-
niach przemiany materii oraz niektórych 
chorobach skóry.

Łopian na choroby skóry
Łopian aplikowany na skórę w  postaci  

okładów lub kąpieli na jego bazie 
hamuje silnie rozwój szkodliwych bakte-
rii oraz grzybów chorobotwórczych i służy  
w leczeniu łagodnych zaburzeń czynno-
ści skóry, zwłaszcza na tle łojotokowym.  



Dokończenie ze str. 9.
Wspomaga także leczenie wyprysku, trą-
dziku, świądu skóry, czyraków. Pomoże  
też przy wypadaniu włosów, spowodowa-
nym łojotokiem czy łupieżem.

Olej z korzenia łopianu – zasto-
sowanie w kosmetyce

Jeśli włosy są pozbawione blasku, 
łamliwe, wypadają i stają się coraz rzad-
sze, sięgnij po olej łopianowy. To spraw-

dzony sposób na bujną czuprynę. Olej 
z korzenia łopianu zregeneruje włosy 
także po zabiegach fryzjerskich. Można 
go stosować również w chorobach skóry 
głowy, takich jak łupież.

Olej z łopianu można aplikować 
także na skórę twarzy. Odżywi ją, zapo-
biegnie powstawaniu zmarszczek, oraz 
złagodzi zmiany trądzikowe.

To ci się przyda

Olej z korzenia łopianu – jak 
stosować?

Należy stosować 3 razy w tygo-
dniu. Niewielką ilość należy wmasować 
w skórę głowy i we włosy i pozostawić 
na ok. 20 minut. Po tym czasie trzeba 
zmyć go delikatnym szamponem i ciepłą 
wodą. Należy pamiętać, że olej z korze-
nia łopianu przyciemnia włosy!

Źródło: poradnikzdrowie.pl
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Demencja to nie jeden rodzaj cho-
roby. Światowa Organizacja Zdrowia 
zaznacza, że termin demencji odnosi 
się do kilku różnych jednostek choro-
bowych. Natomiast niewątpliwie ich 
wspólną cechą jest fakt, że wpływają 
na pamięć, myślenie i wykonywanie 
codziennych czynności.
„Demencja cyfrowa” – czy grozi 
nam spory problem?

Choć wiemy, że styl życia wpływa 
na zdrowie, to jednak wciąż towarzyszą 
nam różne nawyki, które niekoniecznie 
są dobre dla mózgu. Celem badania 
naukowego opublikowanego na łamach 
„National Library of Medicine” była  
analiza, czy siedzący tryb życia połą-
czony z korzystaniem z komputera lub 
oglądaniem telewizji jest powiązany  
z demencją.

Wyniki wykazały, że spędzając 
więcej czasu na zachowaniach pasyw-

nych poznawczo, takich jak oglądanie 
telewizji, ryzyko wystąpienia demencji 
wzrasta. Zdaniem naukowców zależność 
tę odnotowano bez względu na poziom 
aktywności fizycznej danej osoby.  
Co ciekawe, w odniesieniu do korzysta-
nia z komputera wyniki wiązały się z niż-
szym ryzykiem demencji. Niemniej jed-
nak autorzy podkreślają, że konieczne są 
szersze analizy w tym zakresie.

W innym dużym badaniu indyj-
skich naukowców, opublikowanym  
w 2023 r., przeanalizowano związek mię-
dzy spędzaniem czasu przed ekranem  
a ryzykiem demencji starczej. Pod uwagę 
wzięto ponad 462 000 uczestników,  
a specjaliści ocenili zarówno korzystanie 
z komputera, jak i oglądanie telewizji.

Wyniki badania wykazały, że ponad 
4 godziny czasu spędzanego przed ekra-
nem dziennie wiązało się ze zwiększo-
nym ryzykiem demencji naczyniowej, 

chorobą Alzheimera czy wystąpieniem 
innych rodzajów demencji. Ważne jest 
także to, że im więcej czasu dana osoba 
spędzała przed ekranem, tym częściej 
obserwowano powiązanie z fizycz-
nymi zmianami w niektórych obszarach 
mózgu.

Jak wskazuje portal Healthline, 
demencji cyfrowej nie można zdia-
gnozować, dlatego trudno określić, 
kiedy pojawiają się pierwsze objawy.  

2 nawyki, które mogą powodować demencję
O demencji najczęściej mówimy w kontekście wieku i tego, jak 

z czasem zmienia się nasz mózg. Zaburzenia funkcji poznawczych 
mają różnorodny charakter, a na ich występowanie wpływają róż-
norodne czynniki. Okazuje się, że popularny w obecnych czasach 
nawyk może przyczyniać się do powstawania zmian w mózgu.

Dokończenie na str. 14.







Natomiast czujność powinny wzbudzić 
takie sytuacje jak: 

•	 problemy z pamięcią krótkotrwałą,
•	 gubienie lub zapominanie rzeczy,
•	 trudności z przypominaniem sobie 

słów,
•	 problemy z wielozadaniowością,
•	 zmiany nastroju,
•	 zaburzenia snu.

Choć technologia niesie ze sobą 
wiele korzyści, w tym także rozwojo-
wych, to należy pamiętać, że spędza-
nie więcej niż wspomnianych czterech 
godzin dziennie przed ekranem kom-
putera, telefonu, tabletu czy telewizora 
może mieć także znaczący i negatywny 
wpływ na funkcjonowanie mózgu.

Demencja – co to takiego?
Demencja może zarówno być przy-

czyną, jak i skutkiem określonych cho-
rób. Chcąc lepiej zrozumieć tę zależność, 
wystarczy podkreślić, że demencja może 
pojawić się na skutek otyłości czy depre-
sji, ale także przyczyniać się do kolejnych 
problemów ze zdrowiem, takich jak 
zaburzenia ruchowe czy nietrzymanie 
moczu. Wiele zależy od tego, z którym 
rodzajem demencji mamy do czynienia.

Niemniej jednak bez względu na 
charakter zaburzeń demencja jest ściśle 
powiązana ze zmianami, jakie zachodzą 
w mózgu. Komórki nerwowe, które ule-
gają zniszczeniu, stopniowo uszkadzają 
mózg, przez co zwykle prowadzą do 
pojawienia się i nasilania zaburzeń funk-
cji poznawczych.

Dokończenie ze str. 11.

Co ważne, pierwsze oznaki demen-
cji mogą pojawić się nawet przed epizo-
dami zapominania. Wspomniała o tym 
dr n. med. Anna Filipek-Gliszczyńska, 
która zaznaczyła, że kiedy osoba po 
60. roku życia ma problem z obsługą 
nowego telefonu lub zapomina o usta-
leniach, to jest to sygnał, by zgłosiła się 
do lekarza.

Wraz z rozwojem zaburzeń funkcji 
poznawczych mogą pojawić się takie 

2 nawyki, które mogą powodować demencję



objawy demencji wskazane przez Świa-
tową Organizację Zdrowia:

•	 zapominanie o rzeczach lub nie-
dawnych wydarzeniach,

•	 gubienie lub niewłaściwe umiesz-
czanie rzeczy,

•	 gubienie się podczas chodzenia lub 
prowadzenia samochodu,

•	 dezorientacja, nawet w dobrze zna-
nych miejscach,

•	 utrata poczucia czasu,
•	 trudności w rozwiązywaniu proble-

mów lub podejmowaniu decyzji,
•	 problemy ze śledzeniem rozmów 

lub znajdowaniem słów,
•	 trudności z wykonywaniem zna-

nych zadań,
•	 błędna wizualna ocena odległości 

od obiektów.
	 Zgodnie z wytycznymi WHO 

typowe zmiany nastroju i zachowania 
obejmują:

•	 uczucie niepokoju, smutku lub zło-
ści z powodu utraty pamięci;

•	 zmiany osobowości;
•	 niewłaściwe zachowanie;
•	 wycofanie się z pracy lub działalno-

ści społecznej;
•	 mniejsze zainteresowanie emo-

cjami innych osób.
Źródło: poradnikzdrowie.pl



Rok przestępny pojawia się jedynie 
w kalendarzach, które zostały oparte na 
obrocie Ziemi wokół Słońca lub ruchach 
Księżyca i Słońca, jak kalendarz grego-
riański, który obowiązuje w większości 
krajów na świecie, w tym również w Pol-
sce.

Czym jest rok przestępny i dla-
czego pojawia się w nim dodat-
kowy dzień

Rok przestępny wynika z błędu 
kalendarza gregoriańskiego i to dość 
znacznego błędu. W ciągu ostatnich  
4 wieków aż 97 razy wystąpił rok prze-

Rok przestępny stępny, czyli dłuższy od standardowego  
o jeden dzień. Oznacza to, że przez 400 
lat niemal sto razy musieliśmy korygo-
wać błąd niedopasowania obowiązu-
jącego u nas kalendarza do kalendarza 
zwrotnikowego.

Rok zwrotnikowy to czas pomiędzy 
dwoma przejściami naszej gwiazdy przez 
punkt równonocy wiosennej. Punkt ten 
przesuwa się o niespełna minutę każ-
dego roku w stosunku do ciał niebieskich 
i to jest właśnie powód, dla którego rok 
zwrotnikowy jest krótszy od roku gwiaz-
dowego.

Długość roku zwrotnikowego to 
w przybliżeniu 365,25 dni. Różnica ta 
powoduje, że co cztery lata musimy 
dodać jeden dzień do kalendarza i przy-
pada on na luty, który wówczas ma 29 
dni, a nie 28 jak zazwyczaj.

Jeżeli przyjdzie Ci ochota na policze-
nie, które lata były przestępne lub które 
takimi będą, istnieje na to prosty spo-
sób. Mianowicie każdy rok przestępny 
można podzielić przez 4. Jednak cofając 
się lub wybiegając daleko w przyszłość, 
należy pamiętać, że każdy rok podzielny 
przez 100 musi być również podzielny 
przez 400, by był rokiem przestępnym. 
Przykładem mogą być lata 1900 albo 
2100, które latami przestępnymi nie są.

Rok przestępny pojawia się w kalendarzu co cztery lata, a przy-
czyną takiego stanu rzeczy jest niedoskonałość kalendarza, którą 
musimy korygować, by dopasować go do roku zwrotnikowego, doda-
jąc co jakiś czas jeden, dodatkowy dzień w roku.



Rok przestępny oraz obowiązu-
jący dziś kalendarz gregoriański 
i jego historia

Rok przestępny, taki który posiada 
dodatkowy dzień, został wprowadzony 
jeszcze w starożytności. Obecnie rok 
przestępny występuje w kalendarzu co 
cztery lata i jest on dłuższy o jeden dzień 
w porównaniu z innymi latami. W kalen-
darzu gregoriańskim, który używany jest 
obecnie na skalę niemal całego świata, 
czas określany jest na podstawie obiegu 
Ziemi wokół Słońca, lecz we wcześniej-
szych latach istniały inne kalendarze  
i sposoby obliczania czasu.

Kalendarz juliański obowiązywał 
w państwie rzymskim od roku 45 przed 
naszą erą. Został on stworzony na życze-
nie cesarza Juliusza Cezara przez astro-
noma Sosygenesa. Kalendarz ten obo-
wiązywał w Europie przez całe stulecia 
i dopiero w roku 1582 został zastąpiony 

kalendarzem słonecznym za sprawą bulli 
„Inter gravissimas” papieża Grzegorza 
XIII. Jednak pomysłodawcą i prawdzi-
wym reformatorem kalendarza był wło-
ski lekarz Luigi Giglio.

Kalendarz juliański zastąpił wcze-
śniejszy księżycowy kalendarz rzymski, 
którego niedokładność była tak duża, 
że grudzień wypadał we wrześniu. Co 
ciekawe kalendarz juliański używany był  
w Rosji aż do początku XX wieku,  
a w Grecji do roku 1923, co sprawiało 
całą masę problemów. Obecnie kilka 
kościołów na całym świecie wciąż posłu-
guje się kalendarzem juliańskim.

Kalendarz gregoriański skorygo-
wał największe błędy kalendarza juliań-
skiego. Jego wprowadzenie wiązało się  
z ominięciem 10 dni pomiędzy 5 a 14 paź-
dziernika 1582 roku, co miało skorygo-
wać narastające od setek lat opóźnienie. 

Ciąg dalszy na str. 18.



Nowy kalendarz wprowadzał również 
nieco inne obliczanie lat przestępnych, 
co miało poprawić dokładność kalenda-
rza w stosunku do ruchów słońca.

Jednak nowy kalendarz nie pora-
dził sobie ze wszystkimi błędami i sła-
bościami swojego poprzednika, przez co 
na przykład przesilenie zimowe wypada 
czasami 21 a innym razem 22 grudnia.  
W czasach starożytnych przesilenie 
zimowe wypadało zawsze 24 grudnia.

Innym problemem była ustalona 
przez Sobór Nicejski dokładna data Świąt 
Wielkanocnych związanych z równo-
nocą wiosenną, która przypadała na 21 
marca. By uniknąć wprowadzania zmian 
związanych z ustalonym odgórnie świę-
tem, tak dopasowano rachubę dni, by 
data ta została niezmieniona w nowym 
kalendarzu. [...]

Dzień 29 lutego i przypisywane 
mu szczególne znaczenia

W wielu kulturach uważało się 29 

lutego za dzień nieistniejący, którego być 
nie powinno, a więc to, co wydarzyło się 
tego dnia, należało uznać za niebyłe.

Gdy 29 lutego rodziło się dziecko, 
wierzono, że ma ono moc zmieniania 
świata.

W Szkocji w dodatkowym dniu roku 
zdrada małżeńska traktowana była dużo 
łagodniej niż w inne dni roku.

W Wielkiej Brytanii dzień 29 lutego 
jest jedynym, w którym kobiecie wypada 
oświadczyć się mężczyźnie.

Magia tego dodatkowego dnia 
przenikać miała przedmioty ze zdwo-
joną, pozytywną mocą. Monety, obrazy 
i inne przedmioty stworzone 29 lutego 
uważane były za bardziej szlachetne  
i wartościowe.

W astrologii data 29 lutego nie 
ma żadnego znaczenia, choć potocznie 
uważa się inaczej. Astrologia to wiara  
w układy ciał niebieskich, które za nic 
mają daty wymyślane przez ludzi.

Ciąg dalszy ze str. 17.

Rok przestępny

Dokończenie na str. 20.
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Papież jezuita
„Naród, który zabija własne dzieci, 

staje się narodem bez przyszłości”  
– wołał Jan Paweł II 4 czerwca 1997 r.  
w Kaliszu. Ojciec Święty Franciszek 
niejednokrotnie przypominał w swych 
wypowiedziach, że sprawa obrony 
życia jest dla niego kluczowa. W jego 
przesłaniu bardzo mocno obecny był 
i jest wątek troski o ludzi zmargina-

lizowanych. W dzisiejszym tak mocno zlaicyzowanym  
i hedonistycznym społeczeństwie, gdzie kładzie się 
akcent na samego siebie, nie zauważamy drugiego czło-
wieka, zwłaszcza tego nienarodzonego, który sam nie ma 
możliwości, by się obronić. Dlatego dziś bardzo łatwo jest 
zabrać nienarodzonym prawo do życia. 

Premier Donald Tusk poinformował w tych dniach, 
że Rada Ministrów sfinalizowała prace nad projektem 
nowelizacji Prawa farmaceutycznego, który przewiduje 
dostęp do antykoncepcji awaryjnej, czyli tzw. pigułki 
„dzień po”, bez recepty dla osób, które ukończyły  
15 lat. Szef rządu przekazał, że projekt zostanie przesłany 
do Sejmu. Powiedział również, że odbyły się konsulta-
cje społeczne z organizacjami kobiecymi (niestety były 
to wyłącznie te lobbujące aborcję!). „Jesteśmy gotowi 
do złożenia w najbliższych godzinach do Sejmu projektu  
o legalnej i bezpiecznej aborcji do 12. tygodnia”.

„Ostatnie projekty dotyczące aborcji i dostępu bez 
recepty do pigułki «dzień po» są porażające. Te pro-
jekty, pod pozorem eufemistycznie brzmiących haseł, tak 
naprawdę niosą ze sobą śmierć człowieka” – stwierdził  
ks. Leszek Gęsiak SI, rzecznik Konferencji Episkopatu Pol-
ski. Aborcja jest „przerwaniem ludzkiego życia, ponie-
waż dla każdego, kto uczciwie spojrzy na sprawę, życie 
zaczyna się w chwili poczęcia”. „W łonie matki jest już 
żywy człowiek. Nie mam najmniejszej wątpliwości, że 
nigdy nie będzie żadnego poparcia ze strony Kościoła dla 
tego typu poczynań. Aborcja jest poważnym wykrocze-
niem przeciwko życiu ludzkiemu” – zastrzegł.

„Pozostaje nam apelowanie o uczciwość w podej-
ściu do tego zagadnienia i apelowanie do sumienia dla 
tych wszystkich, którzy tego typu projekty lansują i pró-
bują wprowadzić w życie” – powiedział.

Zdaniem rzecznika KEP „życie ludzkie nie jest czyjąś 
prywatną sprawą”. „To nie jest tak, że jeden człowiek ma 
prawo do decydowania o życiu lub śmierci drugiego czło-
wieka” – zaznaczył. 

Odnosząc się do słów premiera Donalda Tuska, że 
antykoncepcja awaryjna „uniemożliwia doprowadzenie 
do zapłodnienia, a więc nie jest to tabletka wczesnopo-
ronna”, rzecznik KEP odwołał się do opinii bioetyka, ks. 
dr hab. Piotra Kieniewicza, który stwierdził, że pigułka 
postkoitalna ma działanie zarówno antykoncepcyjne, jak 
i wczesnoporonne. „W przypadku zażycia takiej pigułki, 
również mamy do czynienia z aborcją” – ocenił.

„To nie ma związku z wyznawaną wiarą. To jest pro-
blem zwykłej, ludzkiej uczciwości. Jeżeli spojrzymy uczci-
wie na drugiego człowieka, to zobaczymy, że ma takie 
samo prawo do życia jak ja” – podkreślił.

Prawo każdego człowieka do życia „to nie jest pro-
blem polityczny. To jest problem moralności i odpowie-
dzialności sumienia każdego człowieka, a także każdego 
narodu” – wyjaśnił.

Papież Franciszek – podobnie jak jego poprzednicy 
na Stolicy Piotrowej – wielokrotnie apelował do ludzi 
dobrej woli, nie tylko wierzących, aby dzieci nienaro-
dzone objęli szczególną troską. Co zrobią z tymi apelami 
wybrani przez Naród, okaże się w najbliższym czasie.

JT SJ
www. radom.jezuici.pl



Również numerologia, która stara 
się wyjaśniać świat za pomocą liczb, nie 
doszukuje się żadnego nadzwyczajnego 
znaczenia w dniu 29 lutego.

Przesądy i wierzenia odnoszące się 
do konkretnych dat są bardzo silnie zako-
rzenione w wielu społeczeństwach także 
dzisiaj, lecz jeżeli jesteś osobą prze-
sądną, pamiętaj, że żadne statystyki nie 
wskazują na to, by miało to coś wspól-
nego z rzeczywistością.

Rok przestępny fakty, informacje 
i ciekawostki

Lata przestępne to te, w których 
występuje dodatkowy dzień w lutym. 
Miesiąc ten ma wówczas nie 28 jak zwy-
kle, ale 29 dni.

Pojawienie się dodatkowego dnia  
w roku wynika z faktu, że ziemia kręci się 
wokół własnej osi w czasie 23 godzin i 56 
minut. Te brakujące 4 minuty to właśnie 
dodatkowy dzień co 4 lata.

Poza rokiem przestępnym istnieje 
również sekunda przestępna. Jest to 
dodatkowa sekunda dodawana zwykle 
w czerwcu lub w grudniu po to, by zsyn-
chronizować uniwersalny czas ze śred-
nim czasem słonecznym.

Według obliczeń dodatkowym 
dniem nie jest 29 lutego, ale dodatkowe 
24 godziny pomiędzy 23 i 24 lutego.

W Szwecji w roku 1712 w związku  
z rezygnacją przejścia na kalendarz gre-
goriański luty miał aż 30 dni.

Próby reformy kalendarza trwają 
nadal. W roku 1930 Elisabeth Achelis 
stworzyła koncepcję kalendarza świato-
wego, w którym miesiące mają inne dłu-
gości niż w kalendarzu gregoriańskim,  
a luty ma zawsze 30 dni. Jak się domy-
ślasz, pomysł ten nie zdobył wielu zwo-
lenników.

Źródło: poradnikzdrowie.pl

Rok przestępny
Dokończenie na str. 18.





Mikroflora skóry głowy składa 
się z milionów mikroorgani-
zmów. Na czole, w okolicach nosa,  
w brwiach, rzęsach i włosach żyją 
bakterie, grzyby, a nawet wirusy. 
Dzięki takiej mikroflorze skóry głowy 
żyje nam się lepiej, jednak czasem 
ten mikrobiom może przysporzyć 
wielu problemów. Co warto wiedzieć 
na temat mikroflory skóry głowy? 

Mikrobiom skóry głowy 
bez tajemnic

Mikrobiom czy mikrobiota to ostat-
nio popularne słowa, które kojarzą nam 
się głównie z florą bakteryjną jelit, ewen-
tualnie dróg płciowych czy jamy ustnej. 
Ale mikroorganizmy, takie jak bakterie, 
wirusy, archeony (drobne jednokomór-
kowce), eukarionty, grzyby, zasiedlają 
praktycznie całe nasze ciało (wykazano, 
że skóra dziecka w łonie matki jest jałowa, 
a jej kolonizacja rozpoczyna się dopiero 
po narodzinach), czy nam się to podoba, 
czy nie. Mało tego – są one niezbędne do 

utrzymania równowagi i prawidłowego 
funkcjonowania makroorganizmu, jakim 
jesteśmy, w tym do zachowania odpor-
ności.

Odkrycia, że drobnoustroje są fizjo-
logicznym elementem ludzkiego orga-
nizmu, dokonał w 1880 roku austriacki 
pediatra Theodor Escherich. Zaobserwo-
wał on pozytywny wpływ Escherichia coli 
na mikroflorę jelitową dzieci zdrowych 
oraz dotkniętych biegunkami.

W kolejnych latach wyizolowano 
od ludzi szereg drobnoustrojów, w tym 
m.in. w 1898 roku bakterie Veilonella 
parvula, a w 1900 roku – Bifidobacterium 
spp. oraz inne: występujące na skórze, 
w przewodzie pokarmowym i układzie 
moczowo-płciowym.

Termin „mikrobiom” po raz pierw-
szy został użyty przez laureata nagrody 
Nobla, Joshua Lederberga, który suge-
rował, aby używać go do określenia 
zbiorowego genomu wszystkich drob-
noustrojów komensalnych (czyli dla nas 
obojętnych), symbiotycznych i chorobo-
twórczych bytujących w ludzkim organi-
zmie.
Co żyje na naszej skórze?

Mikroorganizmy zasiedlają zatem 
również naszą skórę. To największy narząd 
ciała człowieka, który odgrywa ważną rolę  
w układzie odpornościowym. Stanowi pierw-
szą linię obrony przed czynnikami zewnętrz-
nymi, takimi jak zmiany temperatury, jak  
i przed atakiem drobnoustrojów patogen-
nych.

Powierzchnia skóry, która ma ok 1,8 m2 

(w zależności od wielkości człowieka), koloni-
zowana jest przez różne drobnoustroje: bak-
terie, archea, wirusy, w tym bakteriofagi oraz 
grzyby. Jeśli chodzi o wirusy, analiza sekwencji 
wirusowego DNA na powierzchni skóry wska-
zała trzy dominujące rodziny: Papillomaviri-
dae (β-, γ-HPV), Polyomaviridae i Circoviridae.

W kwestii grzybów, na zdrowej skórze 
zidentyfikowano metodami molekularnymi 
gatunki: Malassezia spp., M. restrica, M. 
globosa, M. sympodialis, M. pachydermatis 
oraz M. furfur, przy czym gatunki M. restrica  
i M. furfur występują liczniej.

Przyjmuje się także, że Candida spp., 
mimo że jest składnikiem mykobiomu (mikro-
biomu grzybowego) skóry człowieka, to bar-
dzo rzadko kolonizuje naszą skórę, chyba że 
jest przyczyną zakażeń, zwłaszcza w warun-
kach obniżenia odporności czy cukrzycy.

Na powierzchni skóry bytuje także mnó-
stwo bakterii. Warto jednak zauważyć, że  
w różnych obszarach, które tworzą inne śro-
dowiska, znajdziemy nieco inne „żyjątka”, co 
jest zależne od ich preferencji życiowych.

Na przykład twarz i plecy charaktery-
zują się dużą gęstością gruczołów łojowych, 
a to jest idealne środowisko dla lipofilnych 
bakterii np. Propionibacterium spp. i grzybów 
Malassezia spp. Natomiast wyższa tempera-
tura i wyższa wilgotność pach sprzyja rozwo-
jowi pałeczek Gram-ujemnych czy Staphylo-
coccus aureus.

Dokończenie w kolejnym 340. nr. Zdrówka
Źródło: poradnikzdrowie.pl



Najbliższe  
wydarzenia DSZ
09.03.24 r. – Wielkopostny Dzień 
Skupienia Służby Zdrowia w WSD  
w Radomiu.
22.03.24 r. – Droga krzyżowa Służby 
Zdrowia w katedrze radomskiej. 
Początek godz. 17.15.

Kim jesteś, piękna Pani?
W Wielki Czwartek rano 25 marca 

1858 r. Bernadeta Soubirous poczuła 
nieodparte pragnienie pójścia do groty. 
Już o godz. 5 rano udała się do Massa-
bielle wraz z ciotką. W czasie objawienia 
zadała pytanie: Kim jesteś, piękna Pani? 
W odpowiedzi Maryja złożyła dłonie na 
wysokości piersi, wzniosła oczy ku niebu 
i powiedziała: Jestem Niepokalane 
Poczęcie. Bernadeta nie rozumiała tych 
słów, dlatego powtarzając je, pobiegła 
do proboszcza, by dać mu tak długo 
oczekiwaną odpowiedź. Ks. Peyramale 
był zaszokowany. Piękna Pani, którą 
widziała Bernadeta, to nikt inny tylko 
Maryja, tylko Ona mogła powiedzieć  
o sobie Jestem Niepokalane Poczęcie. 
Od tej chwili kapłan, który był scep-
tyczny wobec małej wizjonerki, nie 
miał żadnej wątpliwości, że Matka Boża 
wybrała ją jako świadka Bożej miłości.

Od roku 1992, z woli św. Jana Pawła 
II we wspomnienie liturgiczne Matki 
Bożej z Lourdes, obchodzony jest Świa-
towy Dzień Chorego. Gorącym pragnie-
niem papieża, doświadczonego krzyżem 
choroby i cierpienia, było ustanowienie 
w Kościele takiego święta. Objawienia 

Matki Bożej św. Bernadecie wpisują się 
bardzo mocno w wydarzenia duchowe 
XIX wieku. Jednym z nich było ogłoszenie 
8 grudnia 1854 r. przez papieża Piusa IX 
dogmatu, w którym zawarł takie słowa: 
Ogłaszamy, orzekamy i określamy, że 
nauka, która utrzymuje, iż Najświętsza 
Maryja Panna od pierwszej chwili swego 
poczęcia – mocą szczególnej łaski i przy-
wileju wszechmocnego Boga, mocą 
przewidzianych zasług Jezusa Chrystusa, 
Zbawiciela rodzaju ludzkiego – została 
zachowana nietknięta od wszelkiej 
zmazy grzechu pierworodnego, jest 
prawdą przez Boga objawioną i dlatego 
wszyscy wierni powinni w nią wytrwale  
i bez wahania wierzyć. 

Dogmat o Niepokalanym Poczęciu 
wywołał ogromną radość w katolickim 
świecie. Zmysł wiary Ludu Bożego od 
wieków w ten sposób nazywał Matkę 
Bożą, a teraz Ojciec św. uroczyście to 
ogłosił. Odezwały się też niestety liczne 
głosy sprzeciwu, zwłaszcza ze strony 
kościołów protestanckich. Argumen-
towały one, że ta prawda wprost nie 
wynika z Pisma św. i jest tylko papieskim 
wymysłem. Domyślamy się, że rozpo-

częła się mocna polemika między teo-
logami z obu stron. Każdy przedstawiał 
swoje argumenty. W tym ferworze prze-
rzucania się na argumenty z pomocą 
przychodzi… sama Matka Boża. W nie-
spełna 4 lata po ogłoszeniu dogmatu 
objawia się nikomu nie znanej Berna-
decie i na postawione pytanie odpo-
wiada: „Jestem Niepokalane Poczęcie”.  
Św. Maksymilian Kolbe zwraca uwagę,  
że Maryja mówi te słowa w 1. osobie 
liczby pojedynczej, jak gdyby chciała 
powiedzieć, że to Jej własne imię, Jej 
istota – bycie bez grzechu pierworod-
nego.

Szczególne miejsce w Lourdes mają 
chorzy i niepełnosprawni. Pierwsza piel-
grzymka chorych przybyła już w 1873 
r. Jeszcze w trakcie objawień w 1858 r. 
odnotowano pierwsze uzdrowienia, co 
niechybnie rozsławiło to miejsce i przy-
czyniło się do tak licznych pielgrzymek 
chorych. Do tej pory ludzie zgłaszają 
liczne doznane tutaj łaski. W Lourdes od 
1862 r. działa specjalne Biuro Medyczne, 
zajmujące się rozpatrywaniem takich 
przypadków. Spośród niemal 7 tys. zgło-
szonych uzdrowień, 66 uznano oficjal-
nie za cudowne. Można zaryzykować 
stwierdzenie, że pielgrzymki chorych są 
tak charakterystyczne dla Lourdes, że 
bez nich byłoby to zupełnie inne miej-
sce. Jak ważni dla Lourdes są chorzy, 
a dla chorych Lourdes, świadczy cho-
ciażby pielgrzymka tutaj papieża Jana 
Pawła II w sierpniu 2004 r. Ojciec Święty, 
głowa Kościoła katolickiego, a równo-
cześnie człowiek dotknięty mocno cho-
robą, wybrał właśnie Lourdes i przybył 
tu przede wszystkim jako pielgrzym, 
pielgrzym chory i cierpiący. Na znak tego 
zamieszkał w domu dla chorych, by być 
jak najbliżej tych potrzebujących i stać 
się jednym z nich.

ks. Przemysław Wójcik




